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Zgon jednego  z tw órców  „E nten ty“ :
Teofil Delcasse.

wówczas Delcasse’go, aby uniknąć możliwości na- 
ćami*1' 3 '30*<0 û kwiatowego przez konflikt z Niem-

Obok świeżo zmarłego Ribota, był Delcasse
lednym z twórców aliansu francusko-rosyjskiego,
znużenia się Francyi do Włoch i porozumienia
f  ^ n§''ą , noszącego półurzędową n azw ę : „L’en-

n e cordiale“. Za jego to inicyatywą, jako mini-
ra spraw zagrań., podpisały mocarstwa sprzy-
lerzone dn. 5 września umowę w Londynie, na

cy której zobowiązały się nie zawierać oso­
bnego pokoju.

ale ' r  *Zl3’e r?a ' feżał do partyi radykalnej
; ą “  iak ">sze M ' "  z publicy- s ów francuskich w jego nekrologu —  bo umysł

J Ł  W w 0!. za°bsorbow any świętą sprawą 
Francyi, znał tylko politykę ogólną".
; §or3cY patryota, Delcasse zdawał sobie
. - sprawę z tego, kto jest jedynym wrogiem

NOWOŚCI ILLUSTROWANE

„Tydzień akadem icki" w K rakow ie:
Biblioteka w Domu akademickim. Zewnętrzny widok Domu akad. Czytelnia w Domu akademickim.

przy ul. Jabłonowskich.

Francyi i wszystkie jego wysiłki były skierowane wojewódzkiego, Związku ziemian, rektoratu i po-
do tego, aby bronić przed nim swą ojczyznę, stwa­
rzając jej nowych przyjaciół i sprzymierzeńców.

„Tydzień akademicki" w Krakowie.
Jeszcze świeżo tkwią nam w pamięci te chwile, 

gdy lat temu cztery paliły się wschodnie ściany 
Rzeczypospolitej i gdy w 1920. r. hordy bolsze­
wickie wyciągały pożądliwie rękę po stolicę Polski. 
W ówczas jednomyślne uchwały akademickich wie­
ców wysłały na front ochotnicze szeregi całej aka­
demickiej młodzieży dla ratunku zagrożonych gra­
nic. Dziś ta sam a młodzież boryka się z chłodem 
i głodem, z wyczerpaniem i niedostatkiem. Gdy 
po latach służby dla Ojczyzny na polu walki, po 
długiej tułaczce na różnych frontach młodzież ta 
wróciła do swej pracy w uczelniach znalazła 
się w położeniu w niezmiernie trudnem. Olbrzymia 
jej większość z powodu wzrastającej w szalonem 
tempie drożyzny, pozbawiona jest wprost środków 
do życia, a często i dachu nad głową. Oto wy­
mowne daty illustrujące rozpaczliwą sytuacyę naszej 
młodzieży akademickiej w Krakowie:

Z kuchni akademickiej przyznano obiady 800 
akademikom. Korzysta z niej tylko 500, ponieważ 
reszta nie jest w stanie płacić po 1.000 Mkp. za 
obiad. Deficyt w  kuchni akademickiej przy ulicy 
Jabłonowskich wynosi za styczeń b. r. 11 milionów 
Mkp. Deficyt ten pokryto z funduszów komitetu

życzek.
Młodzież akademicka mieszka w pięciu gma­

chach: Dom akademicki, koszary (ulica Rajska), 
koszary (Łobzów), Ognisko (ulica W arszawska), 
Bursa akademicka (ulica Garbarska). W gmachach 
tych mieszka 527 akademików, reszta na ogólną 
liczbę z górą 5.000 bez mieszkania.

Deficyt w Domu akademickim (ulicaJabłonow ­
skich) wynosił za styczeń b. r. 555.759 Mkp. 
Opłata miesięczna za mieszkanie w kwocie 8.000 
Mkp. w Domu akademickim, a 3.000 Mkp. w ko­
szarach nie mogła być opłacana przez akademi­
ków z pow odu braku środków utrzymania. W a­
runki hygieniczne opłakane. W  koszarach mieszka 
po dwudziestu akademików w jednej sali. Wszelkie 
zapomogi, udzielane w ubiegłym roku przez rząd 
i różne misye, ustały. Budżetu Wzajemnej Pomocy 
zestawić nie można z powodu skoków walutowych.

W  takiem położeniu społeczeństwo nie może 
pozostawić młodzieży akademickiej bez pomocy. 
Nie chodzi tutaj jedynie o interes, choćby naj­
szczytniejszy, naszej młodzieży, lecz o interes na­
rodu i państwa, które muszą dbać, aby z młodzieży 
naszej wytworzyły się zastępy zawodowej inteli- 
gencyi polskiej, potrzebnej i koniecznej we wszyst­
kich zawodach odrodzonej Polski. Hasłem, które 
winno wreszcie poruszyć szersze masy do akcyi 
na rzecz młodzieży, a więc przyszłości narodu 
i państwa, jest urządzony w Krakowie „Tydzień 
Akademicki". Rozpoczęła go w ubiegłą niedzielę 
uroczysta Akademia w Starym Teatrze, na której

K raków  bohaterom  z pod  R okitny: Groby poległych na cmentarzu Rakowickim.


